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Ś w i a t straci! w ia r ę s p o e l u n u r n i a ł z a g ł a d y wiek 
dziewczynka w zeszycio do re l ig i i rysuje 
czysty śn ieg 

s t a j e n k ę m a t k ę b i a ł ą b a r a n ó w si lny r z ą d 

R y k n ę ł o p o c i e m n i a ł o już nawet Anio ł S t róż 
przyjezdny niotutejszy 
a ona wciąż ten ś w i ę t y śn ieg 
bo wierzy po raz pierwszy 


